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puszczania i zciągania wody, którą ziemia iest albo bydź mo­
że napoioną; gdyż ta woda, ieżeli wolnego uys'cia mieć nie 
będzie, bardzo wielką szkodę, osobliwie zamarzaiąc, wyrzą­
dzić może. 

Przykłady ścian podwałowycli bez przypór i z przypora- W z o r y 7..10. 

m i , mamy na wzorach 7. . 10. 

8 6 . Ściany utrzymuiące nakrycie budowli , pod względem ściany n i e ­
stałości, czyl i pod względem ich grubości, w dwóch różnych 

cic b u d o w l i . 

przypadkach uważać mamy: raz, kiedy ciężar i parcie skle­
pień znosić sąprzcznaczone; drugi raz, kiedy tylko drewnianą 
więźbę dachu albo powałę stropu utrzymywać maią. W pier ­
w s z y m przypadku rodzay sklepienia (12. 13), wielkość śrze­
dnicy i strzały iego, tudzież inne właściwe parciu sklepień, 
w Księdze I e y Rozdziale I>m wyłuszczone względy, iako też 
wysokość ściany albo osobney podpory, determinuią ich 
grubość. Zrównania przytoczone w nauce sklepień (21. 28), 

a służące do nalezienia wysokości albo grubości wezgłowia, 
służą oraz do naznaczenia grubości ścianie, albo osobney pod­
porze: bo dosyć iest uważać wezgłowia ze ścianą poicdno-
czone, i iakoby przedłużone aż do poziomu, za posadę nie ­
wzruszoną ścianom przybranego, aby mieć z tychże samych 
zrównań, grubość albo wysokość ściany. 

SGANZIN w książce swo iey : Programmes du cours 
de constructions umieścił tablice, obliczone przez C I IEZY 

podług teoryi Delahira, o których lak mówi: „Długie do­
świadczenie i statecznie pomyślne skutk i , ulwierdzaią zau­
fanie iakie w tych tablicach pokładać winniśmy. Chociaż 
wzór który służył za zasadę do ich obliczenia, nie iest w y -

2 2 
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prowadzony ze ściśle dokładnych początków, wszelako nie 
wahamy się zalecać ie z zupełną ufnością na którą zasłu-
guią." 

Wyjątek z Tablic Chezy tu umieszczamy, z l e m ostrze­
żeniem, iż one były robione dla sklepień mostowych, w któ­
rych grubość zamka iest znacznie większą niż w sklepie­
niach budowli nakrytych (5o), stąd też ciężar ich i parcie wię ­
ksze a następnie i większa grubość ścian albo węgarów. M o ­
żna przeto zaniechać dodawania do grubości z tablic o l rzyma-
ney, iak to zwyczaynie dla izbic mostowych czynią, sześciu 
cali pod sklepienia od 56 stóp, a pół lub trzy ćwierci łokcia 
pod sklepienia ieszcze większey śrzedniey. 

Z równćm zaufaniem używać można tablic, które Ronde-
let dla sklepień kolebkowatyeh i ich podpór obliczył, i po­
mieścił w trzecim tomie swoiego dzieła. 
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T.ABLICA I . Zawierająca grubość lub wysokość ściany pod sklepienia 

kolebkowate pólokręgowe. 

Szerokość 
sklepienia. 

Wysokość słu­
pów lub ściany. 

Grubość skle­
pienia w zamku. 

Gru 
lu 

b o ś ć słupów 
b ściany. 

stopy. stopy. cale. stopy. cale. l i n i i e . 1 stopy. cale. Uniie. 
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T A B L I C A I I . Zawierająca grubość lub wysokość ściany pod sklepie­
nia kolebkowate natrzecie częśćstrzały spłaszczone, których pachy 

wypełnione są równo z wierzchem grzbietu. 

— N Wysokość 
ściany lub 

słupów. 

Promienie kuł z których się skła­
da łuk spłaszczonego sklepienia. 

M a ł y . [ W i e l k i . 

Grubość skle­
pienia w zam­

ku. 

Grubość słu­
pów lub ścia­

ny. 
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Ściany budowl i niesklepionycb, a tylko dachem albo stro­
pem nakrytych, mnieyszą mieć mogą grubość niż s'ciany za­
grody całkiem niepokrytey; albowiem powała dachu i stro­
pów wiąże ie wespół i rozeyść się nie dozwala. T a drewnia ­
na powała, chociaż pełni poniekąd usługę więzów, i nacią­
gów poziomych, iednakże w y w i e r a na ściany pewien rodzay 
parcia,pochodzący z odmian obiętości i formy przez nabrzmie­
wanie i usychanie drzewa. Oczywista, iż skutek tych przy ­
czyn tym silnieyszy będzie, i m belki są dłuższe, czyl i im ścia­
ny daley od siebie są rozstawione. 

Z b y w a nam na sposobach dokładnego oznaczenia grubo­
ści, iaką takie ściany mieć powinny, a więc uciec się mus i ­
my do doświadczeń, przykładów, i polegać na powadze bie­
głych budowników. Rondelet ze szczególną pracą rozważa-
iąc przeszło 2 8 0 budowl i rozmaitego przeznaczenia, tak 
w starodawnych iako i bliższych nam czasach stawianych,na-
lazł: iż ściany z płyty lub cegły, dobrze zrobione, budowl i 
nakrytych prostym dwuokapowym dachem, którego więźba 
drewniana iest, albo nie iest obciążona s t ropem, i swo im 
układem przeszkadza rozchodzeniu ścian, nie miewaią wię -
kszey grubości nad ~ część szerokości w świetle pomię­
dzy sobą. 

W budowlach szczupłych do mieszkania przeznaczonych, 
i na k i l k a piąter pułapami rozdzielonych, napotykał grubość 
ścian, iakoto: naczelnych, od 15 do 24 cali ; sąsiednich od 
15 do 20 c a l i ; p r z e d z i a ł o w y c h od 12 do 18. W budowlach 
większych, ściany naczelne miały od 2 do 5 stóp grubości; są­
siednie od 20 do 24 cali ; a przedziałowe od 15 do 2 0 . 
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W pałacach i w i e l k i c h budowlach, w których pierwsze 
od ziemi piętro było sklepione, s'ciany naczelne miewały od 
4 do g stóp; przedziałowe zaś od 2 do 6. 

Rondelet podaie, z tych wypadków i postrzeżeń w y p r o ­
wadzone, trzy nastepuiące prawidła do naznaczania grubo­
ści ścianom naczelnym w budowlach niesklcpionych. 

1) „leżeli budowle dachem są tylko nakryte, i ieżeli ścia­
ny niczemnie są wsparte przez całą swoię wysokość, aż do 
powały dachu, podówczas w poprzecznem budoAvli rozcię­
c iu poprowadzisz przekątną i na niey z wierzchołka wyso ­
kości 1 2 1 ' iey cześć odelniesz, a przez to mieysce poprowa­
dzona liniia równoległa od wysokości, da grubość ściany szu­
k a n a . " 

c 

2) „Tężeli ściany dach tylko utrzymuiące, wsparte są do 
pewney wysokości zewnętrznem przybudowaniem, naten­
czas zbierzesz w iedno całą wysokość i wysokość tey czę­
ści która iest od mieysca podpartego aż do wierzchu; a tego 
wszystkiego weźmiesz część 2 4*?; ta, przeniesiona na prze -
ciwproslokątną, da iak wyżey grubość ściany." 

5) „ W mieszkalnych pospolitych budowlach, w których 
podniesienie stropu nie b y w a wyższe od 1 2 do 15 stóp, dla 
nalezienia grubości ścian naczelnych, które z iedney strony 
mogą bydź bez wsparcia przez całą wysokość, należy tylko 
dawać wzgląd na głębokość budowl i i iey wzniosłość. I t a k , 
grubość ścian w budowl i , która przez całą szerokość iednę 
ma przestrzeń, większą będzie niż w budowl i , w którey taż 
głębokość na dwie rozdzielona iest przestrzenie. W p ier ­
w s z y m przypadku, aby mieć tę grubość, do połowy w y s o -
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kości caley, dodasz całą szerokość budowli i tego weźmiesz 
część 2 4 1 ?; w drugim razie, do połowy całey wysokości, do­
dasz połowę caley szerokości i tego weźmiesz także część 
24 1 ?, a będziesz miał w obudwóch razach grubość ściany na-
czelney, do którey dodasz cal ieden chcąc mieć ścianę mier -
ney siły, a dwa lub trzy cale dodane uczynią ścianę grun -
towney stałości." 

„ W tychże samych budowlach, dla nalezienia grubości 
ścian przedziałowych, należy tylko dawać wzgląd na odle­
głość pomiędzy temiż ścianami i liczbę pułapów iaką na sobie 
utrzymuią. I tak, dla oznaczenia grubości ściany przedzialo-
wey , dodasz do odległości w iakiey ta ściana od drugiey stoi, 
wysokość piętra, i weźmiesz 56 l? część summy. Do tey nale-
zioney grubości przyrzucisz po pół cala albo po calu, na każ­
de piętro nad tern umieszczone, a będziesz miał grubość ścian 
właściwą każdemu piętru." 

Grubość ścianek lekkich do przedziału służących, czyl i 
przepierzeń, będzie \ częścią tey grubości, iakaby w y p a ­
dła dla ścian przedziałowych w temże mieyscu stoiących." 

Co się tycze slupów, utrzymujących stropy, tedy ich gru ­
bość czyl i śrzednicabędzie od \ do T \ części wysokości. 

Ściany naczelne mogą bydź równey przez całą wysokość W z o r y 

grubości, albo wznosić się zustepkami na każdem piętrze 1 1 1 J ' 1 ' 
wewnątrz lub zewnątrz, albo nakoniec z mała odłożystościa 
z podwórza (wzory i 1 , i 4 , 1 5 , 1 6 ) . 

Z tych czterech sposobów ostatnie dwa czynią ściany zdat-
nieysze do wytrzymania parcia stropów i sklepień: p r z y b l i -
żaią bowiem postać ściany do postaci bryły równego oporu, 
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iaką przeciwko ciśnieniu i parciu rzeczywiście miećby po­
w i n n a (71). 

więzyścU- 87 . Znaiąc skład i sposób działania sklepień, stropów, i 
nc u t u ierdza- • <• i 1 1 '• « • •«- j • 1 . 

wiązań dachowych, lasno poymuiemy, iż ściany naczelne i i«ce. 
Tab. X V . przedziałowe, na których spoczywaią owe budowlę pokry -

waiące członki, nie iednako wciąż są obarczone, i nieiedno-
slayne wytrzymuią parcie. W pewnych iednych punktach 
przypada na nie cały ciężar i parcie sklepień lub stropów, i n ­
ne zaś teyże samey ściany części bynaymniey nie są obciążo­
ne, i stanowią tylko dopełnienie między pierwszemi. Stąd 
wypada potrzeba wzmacniania ściany w tych mieyscach, 
w których iest obciążoną, bądźto daiąc ie z materyalu tward ­
szego, bądźpowiększaiąc ich grubość, a niekiedy obudwóma 
temi sposobami posiłkowane bydź powinny. Części te ścian 
służące do podpierania i wiązania drugich, składaiące n ie -
iaką ścian osnowę, zowią się w powszechności więzami: 
iedne, do podparcia służące, mianuią podporami uwięzłe-
m i w ścianach, albo ich więzami pionowemi: drugie do 
sprzęgania pierwszych użyte, i , poziomie leżące, więzami 
pozioznemi. 

88. W ścianach całkowicie z ciosanego lub innego k a -
*łe ^idOTftoh mienia złożonych , większą grubość powinniśmy dawać: 
" ionowe*" 6 l ó J w ścianach zagrodowych i podwałowych, u początku 
Wzory t . . . io . s ' c i a n \ w różnych przez całą ich długość odległościach, (wzo­

r y 1 . . . 10). 2 r e w ścianach naczelnych i przedziałowych, 
przy spotkaniu się ścian naczelnych z sobą i przedziałowych 
z sobą i z naczelnemi , na brzegach pionowych zrobioney 
w ścianie p r z e r w y ; tudzież w tych mieyscach gdzie przypa-
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da parcie i ciężar nakrycia, to iest: pod końcami tramów, pod 
oczcpami stropu i wezgłowiami sklepień. Takie więzy skła-
daiące pionową osnowę ściany, odpoAA iadaiące obciążonym 
brusom i tramom stropu, albo żebrom sklepienia, zstępować 
powinny do nayniższych warst s'ciany, i są rzeczywis'cie u -
AA ięziemi A V niey podporami. W z o r y 11 . . . 21 . AA rzor y 

W ścianach robionych częścią z kamieni twardych, a cze-
ścią z płyty lub innego kruchszego murowego wątku, rzeczo­
ne więzy są z twardego kamienia; a między niemi dopełnie­
nia ściany, z płyty, cegły albo miękkich lub drobnych kamie­
n i . W^ tym przypadku wigzy bydź mogą iedney ze ścianą gru ­
bości i w niey utaione (wzór 2 i 11), albo też od niey grubsze 
i nad nią AAydatne (Avzory 1, 5, i 4 . . . 21). W obudwóch zda- Wzory 1...21. 

rżeniach Avięzy składać się będą z kamieni naprzemian dłu­
gich i krótkich, aby sic mogły ściśley wiązać z matcryalami 
słabszemi,' z których zrobione iest śrzodkuiące między nie­
m i dopełnienie. 

W i ę z o m pionoAAym Avystaiąeym ze ściany, daicmy imie 
pilastrów czyl i słupów płaskich. Zwyczayńie w y s k o k ich 
nic miewa w rięcey nad k i l k a cali; lecz kiedy pilastry dane 
bydź maią dla mocy przec iwko AA-ielkicmu AAewnetrznemu 
parciu, wÓAArczas ze ścian daleko wiccey AA ystępuią, i przod-
koAA-c swe strony z ukosa robione micAA aią. Takie AA îczy zna­
komicie AArybiegaiąee ze ściany, i z ukosem od przodu, przy ­
porami zaAVSze nazyAvamy (AYzory 10, 18). W y s k o k ze ścia- AVzory i 0 > 1 8 . 

ny i ukos przypory naznaczaią się z UAvagi na sile, iaką ścia­
nom przydadź należy. 

8 9 . Więzypoziome stanoAviąccpoprzecznąosnoAAębudo- więzy poiio-
2 5 ««• 
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w l i , daicmy w każdey ścianie u spodu ponad ziemią, i wzdłuż 
po wierzchu: pierwsze stanowią część podwal iny , drugie 
część tramowania. W ścianach zaś naczelnych i przedziało­
w y c h więzy poziome leżą: i 0 ' 1 popod końcami belek i wzdłuż 
pod oczepami stropów iakby podkladziny; s r e pod nasadą 
sklepień iakby wezgłowia; 5 c l e w mieyscach, gdzie ciągłość 
ściany musi bydź przerwaną, iak to iest u spodu i na górze 
d r z w i i okien; 4 t e przez całą długość ścian, gdziekolwiek się 
te zwężaią, czy l i raczey, gdzie maią odsadę z iedney lub po 
obu stronach; 5 t e w około na brzegach ścian naczelnych pod 
okapem dachu. 

W i ę z y poziome złożone z w a r s t kamieni przydłuższych, 
twardych, gładko ociosanych i powiązanych z sobą mctall iez-
nemi sponami, własnym ciężarem uciskaią i wiążą materya-
ły słabsze i drobnieysze, na których leżą,, tudzież same służą 
za równą i trwałą posadę tym częściom, które na nich są zło­
żone: nadto, skrywaią odsadę w ścianie dla iey ścienienia da­
na i chronią od zaciekania części pod soba leżące: naostatek 
łączą razem więzy pionowe i rozeyść się i m nie pozwalaią. 

W y s t a w a n i e ze ściany więzów poziomych cale iest uży­
teczne; bo p o k r y w a i od nadwerężenia broni brzeg muru,nad 
którym iest dane. leżeli potrzeba każe uczynić w y s k o k ta ­
kich więzów znakomitszym, podówczas, od mieysca do miey ­
sca podpieramy ie u tkwionemi w ścianie kamieniami, które 
zowią iużto wspornikami , iuż krok iewnicami (79). D l a ulże­
nia ciężaru więzom poziomym, znakomicie ze ściany w y b i e -
gaiącym, i uczynienia sposohnieyszemi do odrzucania wody 
deszczowey, ukośnie ie w dół ścinamy i uciosowi nadaiemy 
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krzywości ieometryczne, które to kształty cząstkami na ­
zwaliśmy; a więzy poziome z w i e l u takich cząstek powstają­
ce i po brzegach ścian naczelnych położone w ogólności gzym­
sami lub k r a j n i k a m i nazywamy. W i ę z o m zaś poziomym, 
których ściany przodkowe pod pion są uczynione, imie pa-
sów (plinthes) zachowuiemy. 

L . B . A lber t i , chce mieć więzy, tak urządzone i wespół 
z sobą tak połączone, iżby ich stałość i moc, po odieciu części, 
które pomiędzy niemi ściany dopełniała, bynaymrtiey nie by ­
ły zachwiane. leżeli tedy przypuścimy, że więzy pionowe 
poziomemi przewiązane same przez się utrzymy/wać się mo­
gą, chociażbyśmy pomiędzy niemi będące przepierzenia w y ­
trącili, tedy po lak iem odieciu części lżeyszych, pozostaną sa­
me części stałe, to iest: f i lary płatwami połączone, z których 
przez zaokrąglenie mielibyśmy7 slupy, i inne części archite­
ktonicznego porządku. Tak tedy, porządek architektoniczny 
inną ieszcze drogą z przeznaczenia więzów wyprowadzićby 
można. D l a tego też więzom pionowym i poziomym, kro ie 
odpowiednych części porządku zwykliśmy dawać. 

Widzieliśmy (82), iż gdy słupy osobne zbyt daleko od sie­
bie są rozstawione, albo gdy ie w ogólności dla iak ieyko l -
w riek przyczyny mocniey z sobą posprzęgać mamy, natenczas 
używamy łuków sklepionych na micyscu poziomych t r a ­
mów. Podobnież więzów l u k o w y c h używamy w poprzek 
ścian, bądźto dla posiłkowania pionowych, bądź tylko dla 
wzmocnienia ściany długi ey i wysokiey . W z o r y 16 i 17. W z o r y 

go. Do budowania ścian naczelnych i przedziałowych, o- ściany dr« 
prócz kamienia, płyty, cegły, używamy drzewa. Ściany drc - WióTu 

2 5 * 
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wniane albo są zrębem albo murem pruskim. Zrąb dre­
wniany powstałe z Wiankom, to iest: b ierwion w około i po­
ziomie na sobie złożonych, a po węglach budowl i przez za­
cięcie w iedno połączonych. Przez wysokość zaś łączą się r a ­
zem każde dwa lub trzy w i a n k i za pomocą tebłów wewnątrz 
utaionych. Sposób ten budowania daie ścianom drewnianym 
bardzo wielką stałość; ale że drzew a grubego nader wie le 
bierze, przeto nie może bydź powszechnie używanym, tylko 
w kraiach w r lasy zamożnych. W z ó r 1 2 . 

W z ó r i5. Ściany drewniane sposobem prus kim,skladaia się: ze słup­
ców narożnych \ pośrzednicłi, których spodek w przy-
ciesi (sabliere), a wierzchołek w r oczepie iest osadzony; z u-
szakoic(\\msseTie), których podwoie sięgaią w obie strony 
do oczepu i przyciesi , a przeto są więzami pionów cmi w ta ­
k iey ścianie. W n i e y także usługę więzów poziomych i u k o ­
śnych sprawuią poprzeczniki, za progi i nadproźa w usza-
kach użyte, tudzież do łączenia wszystkich części pionowych, 
jnieczc, zastrzały, krzyże ś. Iędrzeia i inne tym podo­
bne wiązania, posiłkuiące się nawzaiem. Pomiędzy taką klę­
cia drewnianą kładziemy pospolicie mur ceglany lub płyto­
w y dla dopełnienia ściany. "Wzór i 5 . 

Ściany drewniane tym sposobem wzniesione prawie źa-
dney nie maią stałości; tak dalece: iż gdyby nie były prze ­
wiązane ścianami poprzecznemi i belkami stropów r, tudzież 
wzmocnione żelaznemi po węglach narożnikami, oslaćby 
się nie mogły. 

Przyozdobię- g i . N ie właściwie ozdobą ściany (decoration en relief) 
m e scnauy. z o w j ^ 0 k a Z a n i e na iey zewnętrzney stronie, więzów wydat -
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nych i przyboru kamieni (rustiąue) do złożenia lub zadziania 
ściany między więzami użytych; bo te wszystkie ścian k a ­
miennych części, są wypadkiem budowania i dla ich mocy nie 
zaś przyozdobienia potrzebne. 

Rzadkie są przykłady, w których zewnętrzne ścian strony W z o r y 20 

plastyczną robotą w sposobie szlaków albo osobnych tablic 
przyozdobione widz imy ; a rzadzey ieszcze napotkać się zda­
rza ozdobę, chociaż cale właściwą ścianom potynkowanym, 
którą W ł o s i sgrafjiłto zowią (*), (wzory 2 0 i 2 1 ) . 

Wewnętrzne za to ścian powierzchnie, podobnie iak skle­
pień podniebienia, rzeźbą albo malowidłem arabeskowem 
często przyozdabiane by waią; niekiedy ie drzewem opierza­
m y i to opierzenie ściany (lambris) z pilaslrów, rani i tablic 
złożone, oleynem malowidłem, rzeźbą i pozłotą krasimy. 
Przedmiotami ozdób ściennych, są przedmioty historyczne, 
i wszystkie w ogólności takie, które naturalnie w położeniu, 
wiakićm iest ściana, widuiemy. 

R O Z D Z . I A Ł I I I . 

W Y Ż Ł O B I E N I A I O T W O R Y Ś C I E N N E . 

92. Wyżłobienia i otwory ścienne rozmaite w budowl i 
maią przeznaczenie, a nawet iedno k i l k a potrzeb zaspakaiać 

(*) Sgraffitło, iestto rodzay trwałego r y l o w a n i a ozdób na świeżym tynku. T a robota 

o d b y w a się następującym sposobem: do zaprawy zwyczayney, przydaiemy spaloney słomy, 

przez co zaprawa nabiorą koloru srćbrzysto-popielatego; z tey z a p r a w y uściełamy tło n a 

m i e j s c u do ozdobienia przeznaczonem, które potem cienką z białego wapna powłoką równa 

z a k r y w a m y ; na tey pobiale przez przepruchę węglem o d b i i a m y przeznaczoną ozdobę, a n a -

koniec r y l c e m żelaznym zeskrobuiąc białą powłokę, wykańczamy rysunek. 

1 
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